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Przed dyskusyą aprowizacyjną w Sejmie.
h. ^  grozi lichwa zbożowa? — Stanowisko prasy burżuazyjnej. — Na
jęc i na robotnikow. — Kalumnie na górników. — Oszczędzanie obszar
ó w .  — „Nowa Reforma11 wymawia po niewczasie głosowanie na „iistę 

narodowy".— Jakim rygorem możnaby ukarać obszarników?
cen, któro zdziera lub zdzierać zamierza, t lud
ności miejskiej.

;^ *6rajsze, dotąd nie zadepeszowane posiedzc- 
sejutu miało być poświęcone dyskusyi apro-

H
^cyjnej. Jest to dziś najgłówniejsza i najgro
l°isza sprawa. Dotychczasowy stan może bo-

Im°Ui doprowadzić nie tylko* do odruchowych 
jtor*Uf Łei’i po miastach, lecz do ioijnalneEo roz- 
^Sicuia w państwie. Nie tyiko pracownik, do- 
L  ^  ciężką, pracą fizyczną — ja.k np. górnik 
jt̂  1>f2y ciągłym braku odżywienia m*;ńe wkoń- 
m °dm6wać pracy, ale dziś zaczynają rozlegać 
î U- ̂ himatywne żądania i śród różnych pań- 
jU a'vych pracowników biurowych i gdy tak 

Pójdzie — mogą począć kolejno stawać 
| ŷ '0!t instytucye rządowe.
^.'•^otn.Lk zna przynajmniej źródło fatalnego 
^ .^ cnia swojego: wic, żo absurdem jest są- 

-» iż dziś — w pierwszych dniach listopada 
ty^Aie stoimy przed deficytem środków spo-
]W c^ych- Wie, że sztuczny głód powoduje żą- 
!to> wiarsildcgo zysku cibszarnika i wielkie- 
- Khiiecia, który odmawia dostaw kontyngen-
j^ .^ h  ,i „konspiruje 
|̂CJ® śrubować cenę

pasek plonu. Wie, że dla usunięcia tych

swoje zboże, ażeby sztu- 
stopniciwo wypuszcza-

tjj ^Uiczych praktyk — jedynrr
4. 0̂ h v ć  o n k w i w t r  n m ’i s f w n w v .  k t

ram wyjściem 
być sekwestr państwowy, któryby z rąk 

lht, ^ych zgarniania nieludzkich zysków wydarł 
j , °b powszedni".
W 'ac*ćj dzieje się z intcligencyą. Ta warstwa, 

*Cz dziś burzyć się poczyna ,jest zupełnie j 
* swojej prasie zdezoryentowaną.
,hv raSa ta świadomie w cień
! w

w cień usuwa — przez 
stanu ziemiańskiego — 
Nie uderza w tym kle-

j ^ a n o w a n i e "  d la  
^'ykl obszarnicze.

|cQ zupełnie na alarm! Prosimy porównać 
I w y p is yw a ła  ta prasa na temat węglowy, jak 
jłw arżała górników, że przez nich miasta zceta- 
! zimie wymrożonc!
1 Mip-U le liś m y  dosadno zdementowanie tych fal- 
W 'yych oskarżeń. Nie kto inny, jak endecki
)tv ^niec z Sosnowca dr Falkowski wywodził
Im 0jmle ,iż kopalnie w Zagłębiu mają nad-
t0. r, Wydobytego węgla w stosunku do spraw-

rozwozowej — kolei. Świeżo znów na ra-
miejskiej w Krakowie (wbrew fałszywym

^Rżeniom , żc praca górników jest coraz
wydajną) w trep r. Sanre podnosił, że pio-

dcVa Jaworzyńska wzrasta.
1̂? Ba tninituilowanlo robotników prasa

>s.*czj»ńska ma wymowę wieloszpaltcwą.
kJąknie jednak to wszystko wobec obszarni- 

*
uważa sfę zdz^rstwo za vls major11 —

i bęjj ^owapte uchwal sejmowych za niczem nic 
'.bifljnce obywatelskim kwalifikacyom o- 

j>a panów.
ipję5’ Prasa ta każe się rozczulać swoim czytel
n y  nad nieszczęsnem obszarnictwem, które 

■ b,tSf 5 folwarczną musi wynagradzać, jak ini- 
jęj, róvv, to znaczy, że ich ordynaryę oblicza — 
^ ^b o lesn ą  stratę! — według lichwiarskich

Milcz.enie w tym wypadku, osłanianie pierw
szego źródła drożyzny i głodu (drugą instancyę 
lichwiarską tworzą kupcy-spekulanci) jest do 
pewnego stopnia aktem współwiny, gdyż chwiej 
ny rząd widzi tylko prasę i opinię robotniczą, 
domagającą się zwalczania lichwy żywnościo
wej — już u jej korzenia. Bez odpowiedniej 
presyi — bez dawania mu ostrogi zapada ów 
rząd w bierność, co gorzej sam wyciąga szyję 
pod jarzmo agrarne.

Fatalnie oddziaływać może swawola cgrary- 
uszy na cale życie w państwie — nie wyłącza
jąc jak mówiliśmy, gwałtownych zaburzeń w 
jego własnym aparacie.

Fatalnie odbija cię ona na finansach państwa, 
które, choć się z tem ociąga, musi jednak 
wciąż podnosić place lub dodatki drożyźninne 
swym iunkcyonaryuszom, musi bajońskie su
my płacić na utrzymanie armii.

Fatalnie zagraża ona akcyi plebiscytowej, 
gdyż wrogowie Polski wyzyskują to, dowodząc 

j fałszywie, że w Polsce zboża w ogóle njemaU), 
i że kto do Polski przejdzie, na śmierć głodową 
! się narazi! Czyż mało powodów, ażeby uderzyć 
j w dzwen alarmowy? Ale prasa mieszczańska 
j wymyka się od tego obowiązku, lub półgęb

kiem na ten temat pisze.
Np. „Nowa Reforma" dziś, stając w obronie 

magistratu — zaznacza, że jeżeli Kraków na li
stę narodową wybrał obrońców intereców agra- 
ryuszowskich — to sam sobie winien żo tacy po 
słowie nie bronią jego potrzeb.

Ale tu by można zaraz zapytać, dlaczego „N. 
Reforma" wytyka merczum po szkodzie, a w 
momencie, który o tem decydował, siedziała ci
chutko gdyż wobec tego, że pp. Grabscy i Bar- 
dle wywiesili szyidzik narodowy lękała ~ię za
rzutu... antynarodowości, lękała S|ię zadarcia z 
klerem, z paskarzami itp.

Gdy chodzi o nagonkę na robotników pala 
prasa mieszczańska powtarzamy, licytuje się 
wzajem; gdy chodzi o kierowanie opinią w naj
ważniejszych sprawach, lecz potrącających o. in 
teres agraryuszów — pozostawia swoją klien
telę własnym rozstrzygnięciom — a potem co 
najwyżej wykręci się wymówką...

Czy slysizrl kto, ażeby ta prasa nieprzerwanie 
żądała środków ochronnrch przed zachłanno
ścią obszamiezą i wielkokmiecą?

Czy słyszał kto np. z jej strony, choćby pro- 
pozycyę, a.by przv kodyfikdcyi reformy agrar
nej obszarnicy nic dostarczający kontyngcnlu, 
a paskujący zbedeite, traktowani byli z takim ry 
fjorem, jak źle pospodarnjący, gdyż na swój spo 
sób przynoszą krajowi nieobliczalne szkody.

Zamiast tego cdi wraca się uwagę cd wielkich 
szkodników — podnoszę,c alarm przeciw zwol
nieniu od korb-rgentu — ma'orolnvch!

Krakowska Rada miejska w agonii.
Votum nieufności dis prez, Fedorowicza

«5.}0 ^ T ń s j ^ e  pos iedzen ie  R a d y  m ie jsk ie j  w yk a -  
^ . ^ s k r a w o ,  że k ra k ow sk a  rada  m ie jska  dogo- 

jjj ciężko do tkn ię ta  u w ięd em  starczym , trze- 
bj H o  czekać pśStoreJ godz iny ,  by  wreszcie z ja 
tljt- \ 40-ty radaa  m ie jsk i  ko iueceny do kem - 

 ̂ o tw a rc ia  pos iedzen ia . Z a  godz inę  zaś w ię

kszość radców' u lo tn iła  się trik, że o m ag is t ra c 
k ich  n ad u żyć ‘ ach w ęg low ych ,  r jętas-wanych  
p rzez  ra d có w  sacyaBsłycznych , ro zp raw ian o  
p rzy  pustych  k.ijcsloch. Skand,"l iczny ton stan 
dłużej nio może być t-clcrowiinym przez  ludność 
k tó ra  chce m ieć  w radz ie  m ie jsk ie j  op iekunkę a

rde macochę. , ;
 ̂Tymczasem endecy I piastowscy utrącają W 

Sejnuo wnioski socya lis tyczne w sprawio refor
my wyborczej do rad miejskich w Malopolsce i 
nie dopuszczają do nowych wyborów do krakow
skiej ltady miejskiej.

Wczorajsze posiedzenie wykaizalo też, że dni 
preaydentuty p. Fedorowicza są policzone. Mia
nowicie przy wyborze członków Rady nadzor
czej Gwarootwa jawo ranick i eg o prr~ydent mia« 

ot—wmal najmniejszą li^-’ ą .;>?*;■» z wyiu-a 
nycli i to jedynie dzięki prr- %'r.’<u uosiedzenia 
i  Lłogclnym prośbom Sar- ą i rowskiego, 
by „nie robić wstydu" przez ża prezyden
ta miasta, że Lwów wybraJ już cz T.r ly  nadzor
czej swego prezydenta itd.

Postawiony w ostatniej chwili radca p. Kalał- 
kiewicz otrzymał więcej głesów niż glawu mia
sta! Wynik głosowania był następujący. W y
brani: v-

wiceprez. Sare 13 głosów,
poseł tow. Bobrowski 29 ol°SÓw, !
llałatkiewicz 25 głosów,
Fedorowicz 24 głosów (!) ■ >
Zaznaczyć należy, że głosowało 45 radców,

Większość wynosiła 23, a więc prezydent miasta, 
przeszedł Jednym głosem!

Przy głosowaniu nad wni!o3kiem tow. dr. Ro- 
senzweiga, by otworzyć dyskusyę nad odpowie
dzią prez. miasta na isniterpel-aćyę tow. dr Łluel- 
lera w sprawie magistrackich nadużyć węglo
wych, okaiaało się, że prezydent miasta nie ma 
większości, gdyż powyższy wniosek, wymierzony 
przeciwko prezydentowi m., rada ogromną wię
kszością uciiwr-Lła. Opuścili swego prezydenta 
■niaiwot micszczianie, których część całkiem nio 
przyszła na posiedzenie, ceęść zaś prędko ulotni
ła się nta kolacyę, mimo iż widziała, że prezydent 
jest w opresyi. Prezydent miasta, widząc, że jest 
w mniejsaiości, nio poddał pod g&cscwanie wnio
sku tow. dr. Rosenzwećgia w sprawie usunięcia 
dra Eziewrcńskiero z biura węglowego.

Z powyższych faktów ludność Krakowa, szcze
gólnie zaś masy robotnicze i urzędnicze muszą 
wyciągnąć konsekw eneye. Ludność musi raz- 
straygnąć dawno postawione pytanie, czy w cza. 
sio siada i chłodu na czele wielkiego miasta, 
może stać niedołężny prezydent, który nie ma 
żadnej powagi i znaczenia w koiacli iządu war- 
sizatw skiego tak diaiecc, ze nie liicże od rządu wy
dostać najskromniejszych racyj żywnościowych 
dla ludności niemal pói milionów, miasta, który 
w radzće miejskiej i to kuryalnej z trudem zdo
bywa sobie jeden (!) głos większości a następnie 
otrzymuje nawet wotum nieufności przez uchwia 
lenie przeciwko niemu skierowanego wniosku. 
Wprawdzie kanzekseneyo z tego pcwintea wy
ciągnąć przedewsaystkism sam p. Fedorowicz 
lombardziej, że niedawno deputacya nie „zbol- 
szewizowanych" robotników, lecz ziela kolnie- 
raawych urzędników pccztowycłi ośwladccyła 
mu da ócz, by ustąpił, jeżeli nio umie rządzić 
miastem.. Ponieważ jednak p. Fedorowicz 'je s t 
gruboskórny, więc konsekwencja musi wycią
gnąć ludność. Jeżeli wypadki dni ostatnich nie 
wystarczą, trzeba będzie, by ludność Krakowa o- 
śwfcdcryla p. Fcderowiczowi w formie bezpo
średniej co o nim sądzi.

Radcy so c ja l is ty c zn i  m uszą  obecnie zaapelo
wać do m as robotn iczych, by te zabra ły  gic3. 
Ealsza praca sccyalistiw w Kailzla miejskiej w 
takich warunkach i  pod rzędami takiego prezy
denta Jest niemożliwa.

Dziś g łow a  m ias ta  m usi pos iadać n a d zw y c za j 
ną energią, oznaczać się sum ienną  pracą i wybi
tną zdolnością, by ludność u ra tow ać  od ę lodu  i 
chłodu. D z ięk i  n ieu do lnym  „ r z ą d o m "  a w zg lę 
dnie zupełnem u brakow i r ządów  g ło w y  miasta, 
ludność poda  o f ia rą  „rządów '*  D z iew oń sk ich !

W  na jb l iżs zym  czasie Krakso, ska Rad.?, robo
tn icza  urządzi szereg zg rom adzeń  w dzie ln icach

h
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Nadużycia węglowe w Krakowie.
Dlaczego pasek kwitnie?

Intorpełacya tow. Dra Adama Mullera r. m. i 
tow, w sprawie stosunków panujących w Cen- 
tralnem biurze węglow cm przy magistracie kra 
kowskim.

Od dłuższego czasu pojawiają się w prasie 
krakowskiej wszystkich odcieni politycznych 
zarzuty, przeciwko urzędnikom centralnego biu 
ra węglowego w magistracie, w szczególności 
przeciwko Drowi Dziewońskiemu.

Zarzuty te są bardzo ciężkie, a dotąd nie spo
tkały się z odprawą ani osobiście atakowanego, 
ani też magistratu.

P. Dziewoński proteguje przedewszystkiem 
gresistów i to tylko kilku; mimo iż tym lu- 
dzfcin wyłapuje węgiel sprzedawany na pasek, 
nie wytacza przeciwko nim śledztwa, owszem 
popiera ich w dalszym ciągu. Przykład sprawa 
gro&isty Kwiatkowskiego. Dnia 21 października 
Kwiatkowskiemu chciano ze 125 ton, klóre o- 
trzymal, zająć pewną procentową część dla roz
działu między drobnych handlarzy. Udał się w 
tej sprawie do Kwiatkowskiego urzędnik Czech. 
Kwiatkowski „wyprosił go“ — jak twierdzi p. 
Czech — ze składu węgla, oświadczając, że ani 
cetnara węgla nie da. Wlcońcu interweniował 
sekretarz Dr Dziewoński ale i to nie pomogio. 
Dopiero musiano zawewać policyę — wtedy 
Kwiatkowski pod presyą nie władzy magUtratu 
której podlega, lecz policyi dał z laski dla 5-ciu 
drobnych handlarzy węgla. Br Dziewoński na 
to urzędowo nie reagował.

Dwa tygodnie ternu urzędnik magistratu 
Wańtuch skonfiskował furę węgla, która wyje
chała zo składu Kwiatkowskiego w niewiado
mym kierunku i dla niewiadomego odbiorcy, i 
Ciddał węgle do składu Szota na drobną sprze
daż. Mimo jaskrawego nadużycia Dr Dziewoń- 
uki nie zrobił dochodzeń przeciwko Kwiatkow
skiemu. Dnia 23 października Kaczor, kontroler 
magistratu, znowu skonfiskował dwie fury wę

gla Kwiatkowskiemu, którego zawezwał Dr 
Dziewoński celom wyjaśnienia, komu ten wę
giel sprzedał. Kwiatkowski odpowiedział: niech 
pan się wykaże co pan z węglem robi, to ja się 
wykażę, co ja z wąg.cm robię.

Takich wypadków jest więcej np. sprawa gro- 
sirty Hechta, Uukiewiczowej, w której składzie 
zajęte są konie Dra Dziewońskiego, llukiewi- 
ccriwą, która sprzedała wagon węgla Nr. 755.422 
p. Tur liński emu po cenie 24 K za ceinar w tym 
czasie, kiedy cetnar kosztował 9 K (tj. 4 stycz
nia 1919 r.), ukarał Dr Dziewoński w drodze 
administracyjnej grzywną 50 K zamiast zrobić 
doniesienie do prokuratozyi Państwa.

Członki, m Świetnej Rady Miejskiej niewia
domo, że znajduje się fundusz węglowy podo
bno w kwocie półtora miliona Kor., złeżony na 
kilka książeczek w Banku Przemysłowym — 
CBW. (Centralne Biuro Węglowe) z tego fundu
szu kupiono udział w Żegludze Pul sklej za 100 
.ysięcy koron, oraz dano na pożyczkę państwo
wą Polską 70.000 K. Procenta od kwiat leżą
cych w Banku Przemys'owym składano tą na 
nazwisko Władysław Dziewoński. Fundusz po
wyższy pow-stał ze ściągania kar od handlarzy 
węgli, które powinny przecież iść na fundusz u- 
bogich 1 wpływać do Miejskiej kasy. Dcdać na
leży, że dyr. miejskiej kasy nic nie wie o tym 
funduszu. Od zarekwirowanych wagonów wę
gla idzie 2% na manipulacye.

Dopiero od marca br. zaprowadzono w cen- 
tralnem biurze węgkiwem książkę do prowa
dzenia i kontroli tych funduszów.

Dra Dziewońskiego w godzinach urzędowych 
w biurze nigdy niema, gdyż ciągle konferuje z 
grosistami. Ze stronami obchodzi się ordynar
nie. Wobec niektórych handlarzy stosuje terror 
i nic sobie nie robi z uchwał przybocznej rady 
węglowej oraz z poleceń siwego szefa r. mag. Sa
wińskiego.

11
Z Królewca donoszą:
Tutejsza ,J’rcihoit" ogłasza protokół z taj

nego posiedzenia członków rządu niemieckie
go, które odbyło się w Berlinie dn. 3 czerwca 
1919 r. W  posiedzeniu wzięli udział Scheide- 
mann Noske, szef służby wywiadowczej przy 
urzędzie spraw zagranicznych, tajny radca Stil
ler i pułk. sztabu generalnego Hesse.

Z protokółu wynika, żo Niemcy plauorraly 
•tak na Polskę, że władze niemieckie zniszczy
ły urzędowe dokumenty, śwdadczące o winie 
Niemiec w wywołaniu wojny i że na propagan
dą w krajach ententy i w Polsce wydały do 
czerwca b. r. 50 milionów marek.

Protokół brzmi w streszczeniu:
„Pułkownik Hesse wywodzi, że położenie ua 

froncie wschodnim zmienito się na korzyść 
Niemiec. Wojska są karne i dobrze uzbrojone. 
Magazyny pełne amunłcyi, a brak broni palnej 
ustanie wnet wobec intensywnej pracy w fabry
kach amumicyi. Wielkie obawy wywołuje jody
nie brak ciężkiej i lekkiej artyleryi. Nowych ar
mat fabrykować nie mażemy, ponieważ nadzór 
ententy jest za dokładny.

Ihilkownik Iicsse radzi podjąć Uroki ofensy
wne przeciw Polakom, póki armia Hallera nie 
zajęła jeszcze swych stanowisk. Wobec tego, żo 
armia ta jest przeciwnikiem, którego nie nale
ży lekceważyć, byłby atak w chwili cibecnej. gdy 
armia ta dopiero się formuje nadzwyczaj ko
rzystny. Reszty polskich formacyi wojskowych 
z wyjątkiem pułków poznańskich nie trzeba 
wogóle brać poważnie.

Według doniesień wywiadowców mają Pola
cy planować ofensywę, skoro tylko armia Hal
lera znaidowoć sie bodzie na ziemi polskiej. —

Atak ten ma iść nietyiko na Górny Śląsk, ale i 
na Prusy zachodnie.

P. Noske wywodzi: Nie należy zapominać, że 
w razie rozpoczęcia wojny z Polską koalieya 
wkroczyć może z bronią w ręku. Ale pominąw
szy to s part akowcy czyhają tylko na moment 
w którym Rzesza będzie ogołocona z wojska, a- 
by obalić rząd teraźniejszy i ogłosić rzeczpospo
litą sowietów.

A wobec trgej, że pertraktacye pokojowe biorą 
chwilowo obrót bardzo dla Niemiec korzrptny, 
nie ma powwlu r’ c ogłaszania rzrczyposp#litej 
sowieckiej i nawarcia oficya.lnego sojuszu z Ro
syą sowiecką.

P. Stiller zdaje sprawozdanie z działał’ ości 
swego oddziału, noszącego dokumenty przed
wojenne. Nowe dokumenty są w zupełności 
przygotowane i obecnie wynika z nich jasno, że 
Niemcy nie ponoszą żadnej winy za wojnę. Mo
żna nawet zabrać się do ogłaszania ich lub 
wprost koalieyi Zaproponować, aby przez trybu
nał międzynarodowy kazała stwierdzić winę 
narodów r.a mocv dokumentów państw doty
czących. Na tom Niemcy nnilepiei wyjdą.

Na cele a/ntac-di-e w kro,''nok kool.->v-:r-,wTj j 
w Polsce wydano dotąd 50 p O ^rów  raareśk, cn 
wobec -złesr. stanu marki omaeza tyle, co je
dna trzecia tei srmy.

Schoidsmann powiedział dosłownie: Niemie
cka armia tak daleko dziś już postąpiła, iż nie
ma obawy, aby ona przed Polakami ustępowa
ła. Brak artyleryi wyrównuje odwaga i bohater
stwo wojsk, a także i to, że Polska dla Niemiec
i dzisiaj jeszcze jest nieprzyjacielem pośledniej
wartości.

Wchodziłaby jedynie w rachubę arm'a Hal
lera, a ta jest nieliczna, podczas gdv armia nie
miecka dziś liczy 8C0.000 ludzi. Dyscyplina i
duch jest dobry. O to prstara'a się prasa".

łka afera korupcyjna w Pradze.
Profesor i szef sekcyi paskarzsm.

Praga, 5 listopada. Ogromną scnsacyę obudzi- liouów franków, 
ło tutaj uwięzienie szefa sekcyi w minister
stwie skarbu, Jiraka, a to tem więcej, że uwię
zienie nastąpiła w sałcnło ministra spray/ zagra
nicznych, dra Benesza.

Jisak usiłował przekupić dra BenciSza i jogo 
sekretarza, ażeby go pozyskać dla transakcyi 
cukrowej z Towarzystwem backowem w Rotter
damie „Sociefe Generale". Grochy miały dostar
czyć owej spóiea 200.000 ton cukru, w zamian 
zaś otrzymać od niej zaliczkę w kwocie 300 mi-

Dr Benesz sprzec'wiał się tej transakcyi i 
chciał ją przedłożyć parlamentowi. Jirak, po
przednio profesor Akademii handlowej w Pra
dze, usiłował p r okupić sekretarzia dna Benesza
kwotą 150.000 Ranków, zaś drowi Beneszowi 
ofiarował kilka milionów.

W  sobotę Jirak znow u  przyszedł do dra Bme
wa i z,ostał uwięziony.

Równocześnie został nr in tory Tu m , dyre
ktor Denku kredytów c Pradze.

Jedno z pism praskich donosi, że J no-k 
właścicielem trzech demów i jednej willi- .< 

Praga, 5 li stopa-da. (PAT). Dziennik' don°‘̂ , 
Sprawa szefa sekcyi Jiraka-zatacza, coraz s 
sze kręgi. Ares.ztowT.nao dalszych 2- csib> 
eaanych w tę sprawę. Równocześnie nadch®  ̂
z Berna wiadomości, że arsact3w.ro tam f*“..j(i 
wpływowych ocćb z kół bankierskich. V>'c 1
banku agrarnego w Gniewinie aresztowano .
rektora, przkurzystę i dysponenta firmy, ica 
20 innych osób. yy

Praga, 5 listopada (PAT). W  sprawie afery ^  
rupcyjnej szefa sekcyi Jiraka donoszą PlS 
jeszcze następujące szczegóły: ,ej

Jirak był jako profesor Akademii handl° ^  
ko legą  r' - a Ben e?-te. Tylko w ten sposób da ~ 
wytłćmoczyć fakt., że Jirak odważył się 
ponowne B eneszow i 20 milionów koron za V 
proyrrdzenie t^ arkcy i cukrowej. Jirak i L  
Tu ma znajdują nlę w więzieniu sądu 
wego. ^

KRONIKA.
ZV, ZW IĄZKU NAUCZYCIELSKIEGO. JJj

r*ąd Giówny Związku (Komisya krakem'® 0;, 
zawarł umowę o dostawę butów dla nauczycl£|, 
a twa. Cena bucików tak damskich jak mc9̂ 1 j 
wynosi 300 K. Zamawiający zechcą nątychb'1 
a najpóźniej do 10 listopada nadesłać nal -̂rt 
tość Zarządowi Związku w Krakowie (Rynek ^  
Pożądane są zamów ienia sumaryczne przcz -y 
gniska względnie Spółki gosp. naucn 
koniecznie padać numer butów. g

KURS NAUKI JPZYKA FRANCUSKIEJ, 
urządza dla swoich członków Krakowsk o OlT. 
ako nauwycielskie. Zgłoszenia do 12 bm. P ^ -j 
mujc i bliższych wyjaśnień udziela p. Józ. R0®’ 
Rynek główny 29., codziennie od 5—7 wieczó^ 

JEDYNY KONCERT IGNACEGO DYGa \, 
odbędzie sdę u nas w niedzielę dnia 16 
da br. w sali „K tkoła". Zainteresowanie ir f, 
wywołała zapowiedź koncertu sławnego 
waka jest tak wielka, że większa część bdct
jest już rozchwytana. Ogromne powodzenie >
kie towarzyszy wszędzie sławnemu nasze nad
tyście, zawdzięcza Dy gna nieporównanemu 
rowi timbru swego głosu zwłaszcza cłśnie"'
cej górze, mistrzowskiej technice woli
niezwykle inteligentnej interpretacji. Bilety 
nabycia u J. Rudnickiego, Linia A —B.

DRUGI KONCERT WIKTORA ŁABUŃS*^,
GO odbędzie snę w środę., dnia 12 Iis'wpacl0 j  
w sa li „Sokoła". B ile ty  do n ab yc ia  w księfm 
;vbf.ir+'i nj f  - v  • o) Sf.ck'1. j ,

WIECZÓR TURSKIEGO W KRAKOWIE. 
larny artysta i autor p. St. Turski wystąpi -o* 
czwartek '-£0 Pm. w sali ...Sokola' z wieczoein 
ru. Program  wypełnią arcywesele postacie P-. 
skiego. lh iety w księgarni Eberta (llo tc l Saski)-  ̂

S ró S U źn l£  li it  k£
Okręgu Generalnego w Erckowlc, mprcocciń i, 
podstawie g 19 ust. pras. o zamieszczenie w 11 ̂  
bliższym numerze ,,Naprzodu" następu 
prostowania p. t. „Hcsyjnlt-ie stosunki, w . 

irmiii", zawsriegci w N. 229 „Naprzctiu" z S ^  
NiepirarAdą jco:, aby pcidiprulkoiwnik F ry ś  
zwałął podwładnym arJwe podoficerom zoC^, 
się nad ludźmi, prawdą jest natomiast że sK.j, 
Durcaak, który sz-cr. Bulkę z powodu jego »  
kudniowej absencyi z pododdziału i lek ce " '^ , 
cej odpowiedzi pchnął nogą ku wartowni* ^  
stał za tę czynną zniewagę podwładnego P0̂ , 
ihiżbą w myśl obowiązujących przepisów %  
scypłinarnie ukarany. Prokurator przy Są,cl* 
.ikrę.gowym. Podpis nie-zytełny. f

Z MINISTERSTWA SZTUKI I  KU LTU K*V  
ramienia Ministerstwa Szuki i Kultury 
chał do Krakowa i do Lwowa p. Felicyan 
ski, kierownik wydziału muzyki, w- celu d° cp 
nania wizytacji galicyjskich szkół muzyczny.

STREJK PIEKARZY W CHRZANOWIE-
noszą mam: Tutejsi robotnicy pickaiscy PraC, .p 
wśród nader ciężkich warunków. W  cios^ato 
niehygienłcznych piekarniach, muszą ciez £r 
pracować przez I f  god-ia na dobę. W  C hrź^ j 
wie bowiem dekret o 8 gedz. dniu roboczym 
nabrał jeszcze mocy obowiązującej. „f,

Płaca w cyfiacli jest „wysoka". 2&0—250 * ^
lygodn owo. W rzeczywistości jednak robotP’ 
obarczeni rodziną cierpią nędrę. Na więcej ** 
w. iem nie starczy. O tem, by zaopatrzyć się ^
dzież, buty, i węgle, r<fbotn,ik ani marzyć 1 
może. 0

Położenie robotników jest tym gorsze, żc .
wizircyi miejskiej niemal że nieme. 
wszystko kupować w „wolnym handlu" i PJ 
-,v olnc" tj. lichwiarskie ceny. $

W  tych stosunkach akcya* cennikowa at-rl* 
żywiołową koniecznością. Jednakże skromne
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robotniczych, aby ludność robotnicziĄ, mogła się 
Wypowiedzieć w powyższej sprawie.

Również masy najbardziej dziś dotkniętych 
drożyznę, urzędników mus ą zabrać głos w tej 
sprawie. Narodowo demokratyczni przedstawi
ciele urzędników nie chodzę na posiedzenia Ra
dy miejskiej lub milczę. Demoikraci jak „demo
kraci"...

Wszyscy muszę się dziś zastanowić nad re
formę głowy i członków matki miasta, (refor
ma t o  iin oapiLe et in mcmbrLs...).

P r a is  pss iies ia  l a l i  M i
Na wczoitajszcm posiedzeniu Rady miejskiej 

załatwiono sprawę regulacyi Alei Słowackiego i 
otwarcia ulicy wzdłuż wił profesorów na gi un- 
tach w Nowej Wsi, następnie odrracono wnioski 
magistratu w sprawie odszkodowania pow. kra
kowskiego z tytułu przyłączenia gmin podmiej
skich. Poczem nastąpiły wybory do Rady nad
zorczej gwarectwa jaworznickiego,)) czem pisze
my osobno.

Następnie uchwalono zawrzeć niekorzystny 
clla gminy kontrakt z Gali-c. Związkiem mleczar
skim w sprawie wydzierżawienia mu mleczarni 
miejskiej, przeciw czemu wystąpił r. tow. dr 
Mucller.

m a g i s t r a c k a  p a n a m a  WĘGLOWA.
Prez. Fedorowicz w odpowiedzi na Łnterpelar 

cyę tow. dr. Muellera, wniesioną na piątkowym 
posiedzeniu, przyznał, że istnieje fundusz wę
glowy, który powstał z pieniędzy, otrzymanych 
®a skonfiskowane wagony węgla w listopadzie 
1918 po przewrocie. Z funduszu tego wypłaca 
się odszkodowanie właścicielom węgla z chwi- 

gdy zgłoszą swe pretensye. Z fundusra tego 
subskrybowano j*>żjaz<kę polską j udział w Tow. 
żegluga Polska (na ławach socyalistycznych 
glosy: Jakiem prawem?)

Na wniosek r. tow. dr Rosenzwclga uchwalono 
otworzyć dyskusyę nad odpowiedzi ą prezydenta.

R. tow. dr. Rosenzweig stwierdził, że wyjaśnię 
W'e prezydenta jest niedostateczne. Prezydent 
We podał wysokości tego funduszu, o Ltórym 
dotąd nikt z radców nio wiedział, mimo, iż na 
kom isji węglowej poruszono wszystkie sprawy 
'Węglowe. Mówca omówił niesłychaną gospodar
kę węglową dr. Dziewońskiego, przeciwko której 
Wystąpią prasa i ludność. Dlatego postawił 
Wniosek, by dra Dziewońskiego usunąć z biura 
Węglowego.

R. mag. Sawiński dawał Iście dziecinne wy- 
jaśninia, które wywołały śmiech na lamach so
cjalistycznych.

R. m. tow. dr. Mneller podniósł, iż jest rzeczą 
niesłychaną, że istnieje znaczny tajny fundusz 
Węglowy, którego wysokość nawet w odpowie
dzi na interpelacją prezydent nie podał. Jeżel 
to jest tylko rachunek bieżący, to jakiem pra
wem subskrybuje się z obcego funduszu pożycz
kę polską i udział w Tow. Żegluga Polska. Może 
Ła kilka dni dowiemy 9;ę, że jest specjalny fun
dusz cukrowy, mączny itd. Mówca omówił go
spodarkę węglową, która proteguje grosistów 
Ludność robotnicza w gminach przyłączonych 
dle może otrzymać u drobnych handlarzy ani ce
zara węgla!

Mówca omówił gospodarkę inspcktoryatu wę
glowego, który nie dopuścił do przywozu koksu 
do Krakowa.

Mowta oświadczył, żo jeżeli stosunki powyż
sze nie zostanę uzdrowione, to radcom socjali
stycznym, którzy nie chcą być malowanymi rad
a m i nie pozostanie nic innego jak wystąpić z 
Rady j r ’ejskiej i zaapelować da mas robotni
czych, które będą musiały same zrobić porzą
dek! W  czasie przemówienia r. tow. dr. Muellera 
Rizyscło do ostrego starcia między prez. Fode- 
i'owiczcm a radcami socjalistycznymi, którzy 
'v sposób stanowczy zastrzegli się przeciwko

asłychanym manlpulftcyąm kasowym z funda-
'"'ni węglowym. Zajścia powyższe będą miały 

-zwodnie daleko idące następstwa.

ęKoiesp. „Naprzodu1*,).

Warszawa, 4 października.
W zjednoczeniu Narodowo-Ludowem, tj. kle- 

; skalnej licznej grupie p. inż. Skulskiego, do 
'Mćrcj ostatnio przystąpił jako hospiUnt także 
^cyb. Teo-asrowicz, istnieję dwa prądy. Jeden 
>  to zamaskowana endecya a la Dubanowicz, 
|óra ciągnie do współdziałania z enludecyą.

•
Dragi — to właściwa grupa klerykałna, która 
pragnie odseparować się od nd i nie chce pro
wadzić polityki przeciwko Belwederowi.

Na posiedzeniu czwartkowem nastąpiła scy
sja między zjednoczeniem (72 gł.) a nd (70 gł.ł. 
Kleryka li prowadząc z ludowcami pertraktacje 
o większość, nic chcieli głosować za enlude- 
ckim wnioskiem, aby można było w drodze par- 
ceiacyi powiększać gospodarstwa wiejskie .onad 
40 mg.
Na to nd. napadli na klcrykalów, Zjednoczenie 

kolejno odpowiada enludekom ostrym komuni
katem. Komunikat powiada między inrmmi: 

„Przeciw wnioskowi nagiemu przemawiać 
może tylko jeden mówca. Przj~adck (a może 
nie przypadek) zdarzył, iż treść wniosku wcze
śniej niż inni znał jwseł Sta piński, który też 
pierwszy zapisał się do głosu i jedyny przema
wiał. A wówczas z law  demokratycznych i juza 
julrz w pismach podniosło się wołanie: Oto
przywódca nowej większości 1

Mówią to narodowi demokraci chociaż do
skonale wiedzą, że grapy, dążące do stworzenia 
większości, pozostawiły grupę posła SŁapińskie
go poza jej składem.

Ale Związek NarcdOwo-Luctcwy uważa za 
swe zadanie rzucanie kłód na drogę tworzenia 
większości sejmowej. Sam Związek w ciągu 9 
miesięcy nie umiał i nie zdołał jej wytworzyć. 
Teraz przeszkadza innym. A kraj potrzebuje 
niezbędnie tej większości dla uchwalenia kon
stytucji, dla załatwienia piekącej i niepokój 
wnoszącej sprawy rolnej dla wykazania : "oil- 
ności do pracy i do życia systemu parlamentar
nego. Bo co pomyślą szerokie warstwy narodu, 
jeśli Sejm nie zdoła spełnić swych zadań, a nie 
zdiciła bez większości? To kraj dobrze rozuma i 
dlatego złośliwie do pustych psot uciekające 
się postępowanie Narodowej Eemokracyi nic 
znajdzie w społeczeństwie uznania".

Tak powstała wojna klcrykalów z endekami, 
bojącymi się bczerkleckiej większości. Tak en- 
ludccya jest Izolowaną. Albowiem w ZjedmK. 
czeniu wziął górę prąd antyenludecki.

Inna rzecz, że i tworzenie większości (klery
ka! i ze zjednoczenia, ludowcy nzr, chd.) natra
fia wciąż na trudności. Pertraktacye trwają da
lej, a obecny Sejm pcEosłaje bez większościl...

Tę okoliczność oczywiście skwapliwie wyzy
skują wrogowie wszelkiego Sejmu i demokra- 
cyi. Cz.

„Dziady*1.
Drugiego dnia zjazdu kuMurałno-oświafowe- 

go odbyło się uroczy st e przedstawienie „Dzia
dów" w teatrze im. Słowackiego, poprzedzone 
piękną prelekcyą tow. Andrzeja Struga. Arcy
dzieło Mickiewicza zretało wystawione z całym 
pietyzmem. P. Nowakowski jako Gustaw-Kon- 
rad okazał wszechstronność swego talentu ró
wnie doskonale grając zrozpaczonego kochanka 
części czwartej, jak bohatera części trzeciej. P. 
Sosnowski dał pełną wzniosłości kreacyę ks 
Piotra. P. Kosmowska jako Rollisonowa stanęła 
na wyżynach tragizmu. Reszta obsady była ró
wnież bez zarzutu. P. Rostowska w krótkiej ro
li dueha-chłopki w części czwartej zwracała na 
siebie uwagę silą dramatyczną, z jaką wypo
wiedziała swoją bolesną skargę.

Niemile dawało sćę tylko odczuć olbrzymio 
skrócenie przez usuwanie nie tylko całych scen, 
ale poszczególnych strof tych, które były wy
stawiono. Było. to wszakże nieuniknione ze 
względu na czas, przedstawienie skończyło się 
mimo to o pół do dwunastej. Jedynym na to 
środkiem byleby zerwanie z tradycyą wysta
wiania wszystkich części „Dziadów" w -iąąu je
dnego wicczicni i wystawienie osobno I i II j 
IV, a osobno III  bez skróceń.

Z DNIA.
Klęski Judenicza i Denikina.

Prrya (PAT) C;eskie biuro prasowa donosi 
z Moskwy: Komunikat bolszewicki z dnia 3 bm.
podaje: Po c iężk ich  u  a lkach w - w l  Fctresfeu*- 
ąicm została armia Judenicza tłnfa 3 feto. osta
tecznie pobita. Wojska czerwono zdolyły Rak. 
szę i Gatczynę, wskutek c ego Judenicz musiał 
podjąć odwrót, pozostawiając na placu bob: 
rannych, wielką, ilość broni i materyału wojen 
nego. Wojska czerwone nie mogą nailr iy i  w po 
ścig-a zj wojskami Judenicza. Dołąd zdób? to 
klika tysięcy karabinów, przeszło 106 karski 
naw maszynowych, około 30 dziel i olbrzymią

ilość materyału wojennego. Odwrót Judenicza 
lozeiąga się na całym froncie od zatoki fińskiej 
aż do Ługi. Judenicz uprowadza w swoim od
wrocie wszystkich mężczyzn z opróżnionych 
miejscowości.

Kamieniec Podolski. (W. B. K.) Ukraińska 
sfery rządowe komunikują; Armia ukraińska 
rczpe częła ofensywę na francie Denikina i od- 
niosła szereg sukcesów. Pomyślne dla Ukraiń
ców walki toczą się na linii Wapniarka-Tui- 
czyn-Braęław.

POWSTANIE UKRAIŃCÓW PRZECIW 
B EN I  KINO W I»

Lwćw. (W. B. K.) Z Winnicy donoszą do
„Wperedu"; 2G października zdobyli bolszewicy 
Woroneż i wyprali BenikinEweów za Bon. Stra
ty poniosła szczególnie armia Orsowa, skutkiem 
zniszczenia przez bolszewików mostów ponto
nowych na Donie.

Lwów. (W. B. K.) Ukraiński dziennik „Wpe- 
redv donesi, żo powstanie ludności ukraińskiej 
przeciw Bcnikinowi rozszerza się. Powstańcy 
zdobyli Poltawę i Mirhorod.

Kopenhaga. (W. B. K.( Bawiący tutaj U kra
ińcy twierdzą, że powstanie na Ukrainie posia
da charakter narożewo-ukrr.iuski i is Jege 
przebieg jest zwycięski. Powstanie miało wy
buchnąć już nawet w okriicacli Cdesy.

Cćcsn. (W. B. K.) Z pcw-cdu rozszerzania s!q 
ruchu powstańczego w Gruzyi zawiesił Denikla 
nad całym krajem stan oblężenia.
ROKOWANIA DENIKINA Z RZĄDEM NIE* 

MIEGKIE2.
Fyga. (W . B. K.) Wedle informacyi tut. sfae

rosyjskich toczą się obecnie rokowania pomię
dzy Denikinem a rządem niemieckim w spra
wie oddania wojsk rosyjskich w Kurlandyi I 
na Litwie pod komendę Denikśna. Rokowania 
te prowadzi gen. Biskupski upełnomocniony, 
przez Denikina i Kołczaka.

WRZENIE REWOLUCYJNE WE WŁOSZECH.
Łupano. „Sccolo" donnsi: Socjaliści postiV 

n o wili ux‘ządzić w dniu 9-go listopada manife
stację na rzecz obwołania republiki rad i  dy* 
■ktatury proletaryatu we Włoszech. We wszy* 
5'kich większych miastach przemysłowych ma
ją się odbyć w tym celu olbrzymie demonstr*»- 
cyc. Rząd włoski zarządzi na dzień 8 i  9 bm. 
zaostrzono pogotowie zbrojne. ,

POWSTANIE CHIŃCZYKÓW PRZECIW JA
PONII.

Cdesa. (W. B. Ii.) V/ Chinach miało wybuch
nąć powsln-ńe przeciw Japonii. Powstańcy palą 
japońskie sztandary i niszczę portrety Mika da. 
Rząd japoński wysiał siiy zbrojne na granicą 
chińską. ,
SAMGŁUJ2STWO KRESOWYCH ŻUBRÓW.

Pcid tym tytułem donoi warsz. „Gazeta Pol
ska":

Związek P o la k ó w  z i e m i  Wołyńskiej (ziemian 
wołyńskich) rozesłał komunikat zwrócony prze 
ciwko Komisaryatowi Generalnemu Ziem 
Wschodnich. Memoryał ten jest wyrazem daw
no żywionych marzeń o uzyskaniu niepodziel
nej hegemonii zjem i ans twa na terenie wołyó- 
-kim. Bezpośrednim jego powodem jest — jak 
nas informują — usuniecie przez Komisarz* 
jeneraJnego Osmołowsldegci dwóch najbardziej 
^kompromitowanych podkomisarzv-ziemian, p. 
Pourba.ix i Gal ka, postawionych w’ stan vSkar- 
żenia za 'samowolna nakładanie kontryfcu yl na 
a łoś elan, snalecych majątkowe zatargi z p. pod 
komisarzem ii egzekwowanie taj konirybucyi 
-;rzy p-cirocy żamlarmeryi.
3TRE7 "I PRACOWNIC PANELOWYCH FIR 
MIE HENRYKA REGHTA W  KRAKOWIE (UL.

FLORYAŃSKA 2) 
rozpoczął się wr sobotę dnia 1 lisLnada br. W y
zyskiwane nadmarna pracownice jeszcze przed 
kilku tygodniami postawiły żądania podwyżki 
płac. P. Rccht z odpowiedzią zwlekał, wkuńcu 
propemewał tak śmiesznie małą ■ podwyżkę, że 
persoral zmuszonym został do zaprzestania 
nracy. Podnieść należy, że płaca pracownicy u

R. wynosi aż 256 K miesięcznie.
Wzywa flą wfzyrtkłch handlowców by emi- 

*ali firmę Rechta aż do zohoćczcnla akcyi.

Chłopców za sta lą pensyą
poszukuje

U n p rpskacya  . Naprzodu". Ounaiawsktego 5.
Zgłoszenia między 1 — 4 po południu.
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dianie robotników, domagających s:ię raryżkł pła
cy o 50 kor. tygodniowo, napotkały na solidarny 
opór chrześcijańskich i żydowskich majstrów 
Zobowiązali s.ę omi'nawet kaucyą, i i  solidar
ności majsterskiej nie złamią.

A jednak kilku majstrów już się poddało! Re
szta zaś będzie musiała uzneć żądania robotni
ków, albowiem panuje wśród nich znakomity 
nastrój i nieugięta w.olai zwyciężenia.

NA FUNDUSZ PRASOWY „NAPRZODU". Gro 
no iinteligencyi Dulczówfca — Pikano Kor. 177.

TEATR IM. JUT,. SŁOWACKIEGO:
Środa: ..Pc)ilvka“ W ł. Pc-rzWiskjeeo.
C zw artek: „Dziadv“ A. M ickiewicza.

TEATR „BAGATELA",
Ś roda: ,.D udek '.
C zw artek: „Dudek".

TEATR POWSZECHNY!
Środa: „Księżniczka Trebizcndy".
Czwartek: „Potasz i Perlnautter".

KOLLEGIUM WY KŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek q?ńwnv A -  B. L. 391.

Środa o godz. 5: Prof. Ludwik Skoczylas: „Kurs 11.
te ra tu ry  pow szechnej 19 w.“.

KUKSA LITERACsk)"-- (ulica fiv:. Anny Ł. 21. 
Środa; Prot. Miecz. Dąbrowski: „Deklamacya w

teatfte'.

O S T A T N I E  2  D N I

C Y R K  F A B R E L U

Z życia partyjnego*
KOMISYA PRAWNICZA RADY ROBOTNI

CZEJ P. P. S. V/ EHAiiOWiB odbędzie posie
dzenie we środę 5 listopada 1919 o godzinie 6 
wieczorem w lokalu Rady Robotniczej przy ul. 
Dunajewskiego 5, II. p.

Towarzysze z Berku Fałęckiego zechcą się 
punktualnie jawić. Prezydyum.

W CZARNEJ W SI we czwartek dnia G listo
pada odbędzie się Zgromadzenie publ. w spra
wie aprowizacyi i opału. Zgromadzenie o godz. 
y/jpół do 7-mej wieczór w sali p. Goldberga. — 
Towarzysze 1 Towarzyszki! przyjdźcie bsTdzo 
Ucznic! Sprawy ważne! Komitet.

DO WIADOMOŚCI WSZYSTKICH POMO
CNIKÓW FRYZYEKSKICH. (Z wiązek zawodo

wy pom. fryzyerskieh uchwalił na walnem 
zgromadzeniu odbytem w dniu 12 października 
1019 r. zwołać na dzień 24 listopada 1919 r. Kon-- 
ferencyę zawodową z całej Małopolski i Śląska.

1876oraz K O M E D Y A  3 - A § C T © W A  Z  L U B I C Z E M  

W KINOTEATRZE ,.SZTUKA“  — HOTEL SASKI, Sw. JANA.

Web cc tego Zar-ą ' 7r ’ ęzku w Krokowm wzy
wa już wszystkie zawią^^rr rrgo^fzacye jako 
też pomocników z tych miej^o^ości, gdzie 
Związek jeszcze nie istnieje, rhy natychmiast 
podali swe adresy do Związku pomocników fry
zjerskich w Kr kowje, ul. DunajewskleTp 5, 
III. p.

r  Rtir-I WYKŁAD O SZTUCE WYMOWY wy
głos: tow. Haecker w czwartek G bm. o godz. 7 
wieczór w szkole partyjnej Dunajewskiego 5.
II-gie piętro.

BACZNOŚĆ CE5RZYĆCU W piątek d. 7 bm. 
punktualnie o godz. 8-mej próba ped ,<■•«e*\ kier. 
prof. Ludwiga. Ze względu na niedzielny wy
stęp na poranku u drukarzy obecność wszyst
kich chórzystów konieczna.

ZABAW ? TANECZNĄ urną^a S tow . perso- 
nalu pomocy drukarskiej w sobotę dnia 13 li
stopada w sali Zwiąjzków robotniczych, Dunaje
wskiego 5, II. piętro. Wstęp na zabawę 10 ko
ron tylko za zaproszeniami, które wydaje się 
w poniedziałki;, środy i piątki, począwszy od 3 
listopada w Stowarzyszeniu, ul. Dunajewskiego 
5, III. p. od godziny G—7 wieczór. Bidety wstę
pu będzie się sprzedawać na zabawie tylko do 
godizipy 12-tej w nocy.

DO METALOWCÓW V? KRAKOWIE J OKO
LICY. Zarząd grupy metalowców: v  Krakowie 
urządza dnia 8-go listop?da br. w sali domu ro
botniczego przy ulicy Dunajewskiego 5 towarzy
ski wdeceorek z Bazarem .dcrowo-owocowym 
i tańcami. — \V°tęp tylko za zaproszeniami, po 
które zgłaszać sic można u tow. Papińskicgo za 
złożeniem 10 koron na pokrycie kosztów wie
czorku. Z?---- i .

B i ---------------- 1 T O W A R Z Y S Z E  K E R A M IC Z IH t
W  dniu IG listopada br. w Krakowie (Pcdgórze)

■ Plac 'Serkowskuego, Dom Rthotniczy odbędzie ' 
się Zjazd delegatów Związku robotników prze
mysłu keramicznegó Małopolski i Śląska. Po- ! 
rządek dzienny Zjazdu: 1. Zagajenie. 2. 0~”a- 
wo”danie: a) z działalności Zarządu, b) kaso
we, c) kemisyi rewizyjnej. 3. Organizacya: a) 
stosunek nasz do Związki w b. K c rm -^ —ce 
i Poznańskiem, b) stos. nasz do Związków N. Z. 
R. Chrzęść, spoi. i •.rogale do Organizacyj o ten- 
clencyach nie klasowych. 4. Podwyższenie wkła 
dek członkowskich. 5. Przyjęcie reguł ara: min.
6. Unormowanie plac fund -ycnaryuszy Zwią
zku. 7. Prasa. 8. Wybory: a) przewodniczącego, 
b) członków Zarządu, c) Komisyi rewizyjnej, 
d) £ądu polubownego. 9. Wnioski i interycJa- 
cye. Towamysze! Wcibec tego, iż 12 po.źdz! 
ka Zjazd nie odbył się z powodu nie stawienia 
się wszystkich delegatów, zwołujemy Zjazd po
wtórnie. Towtu-?ysoe! wobec ważności spraw 
prosimy o konieczne obesłanie Zjazdu. Delega
tów wybiera się w stosunku 1 delegat na 50 zor
ganizowanych. Przewodniczący: Zlc—YI.TłŁI.
Sekretarz  SI. N r ^ k .

{ S;ebr iy połysk, 
Śnieżna białość,

Należyta sztywność, 
Punktualna dostaw a

OTO ULWto-A PRALNI f j I a l Ł i A ^

Chroniczną chrypkę, kaszel i astmę
najpewniej pozbyć można używając zalecane przez lekarzy z dozko?słym skrtkierc

„ f f l t J I N O Ł K f  R U S S Y f t N f Y
(Granules sulphuris aurati benzoinati).

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. Sprzedaż w aptek, i skład, aptecznych.

S Ł O J E

_<£ zS<% SPfe fi fi chemiczna pralnia i farbiarnia
„ C i J M j ©  F i l .
Centrala: Kraków, G rzegórzeck a  3Q (dom 
własny) Filia: Kraków, św. Sebastyar.n 11
(dom WP. Suskiego), przyjmuje wszelką garderobę 
do chemicznego czyszczenia i farbowania, wyko
nując takową jak najstaraniej w najkrótszym cza

sie. —  Na żądanie w 12 godz.

^ S t a r o p o l s k i
I Zagłoba
HU jest najprzedniejszym trunkiem narodo- 
m  wym. Tylko w oryginalnych butelkach m 
WL z markę „ZAuŁOBA".

a m m m  M a ,w « #
bŵkfcurifburĤiiiiliKi -̂ V r̂ - *̂ * ■̂*>i

Zdolny samodzielny
cholewkarz

potrzebny zaraz na stałą ro
botę. A. Kowalski, Zakopana.

R o b o tn ik ó w
k r a w i e c k i c h

na robotę damską i męską, 
jakoteż panny spódnlcz rki, 
poszukują B ra c ia  Giesor, 

F l o r i a ń s k a  3 5 , I .  p .

na stacyi Kraków do
starcza tylko całe wa
gony Centralny Zwią
zek producentów zboża 
i paszy w Krakowie, 

ul. Garbarska 5.

poszukuje posady jako po
mocnik zegarmistrzowski, 
pieczątkarski iub fryzjerski 
Łaskawe zgiosżenia pod „C. A.

Poczta Jawornik Polski".

A { ~
jT g f S  S  d la konserw ow ania i gotow ania 
" f jsj owoców wszędzie do nabycia. Gdzie 

" ich nąbyć nie można, podaje ,Jab “ 
Dom wysj łt:owy, Wiedeń VII, N,u- 
baugasse 31 38. Najbliższe źródło 
nabycia. Miejsca sprzedaży są je
szcze do oddania.

j) 0
m  Poszukujemy natychmiast dia tutejszego okręgu do %  
^  sprzedaży naszych patentowanych anioto .vuików ^

1 “
zdolnego

•9rż
Z A S T Ę P C Y

K opalnia Słowianki i gadano
MATYLDA
w Kątach koło Chrzanowa poszukuje

m r  sitygara
z wykształceniem teoretycznem i prakty- 
cznem; reflektanci z praktyką w kopalniach 
kruszcu (ołowiu i cynku), władający językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie mają 
pierwszeństwo. — Reflektuje się na sity 
Jłierw SZO rZĘtlm e. — Podania nieuwzglę
dnienie pozostaną bez odpowiedzi.

Dyrekeya kopalni „Matylda".

O B O T N IK O W
placow ych, tudzież kwalifikowanych: 
ślusarzy maszynowych, tokarzy, for- 
miorzy, stolarzy, również majstra 

ta rtaczn ego  — poszukuje

F A B R Y K A  f |  f i  R T I  S I  U  »  Krakowie, Grzs-
M A S Z Y N  l i l i i  i "  MB B6rzki- uL Heira3*ROLMICiYCH I8V m  b h l f f  na Zófkiawskiago

i

Pierwszorzędny niemiecki Dom handlowy 
artykuiów dla oświetlenia, poszukuje odpo

wiedniego

Z a s t ę p c y
dla swych fabrykatów w Galicyi, rozchodzi 
się o świeczniki dla oświetlenia gazowego 
i elektrycznego, z potrzebnemi do tego celu 
.-zktami aparaty do ogrzewania i gotowania, 
żarówki, siatki gazowe i oświetlenie naftowe. 
Wyroby tejże firmy cieszą się światową stawą 
i mogą w większych ilościach natychmiast 

być dostarczone.
Zastępstwo oddanem być może tylko powa
żnym możliwie w tejże branży zaprowadzo
nym osobom. Zgłoszenia nr.dsy ać należy pod 
,.i). tt. A. U-“ do Biura ogłoszeń Feliksa 

Stattera, Kraków, ulica Grodzka L. 13.

H H

1  
Bata

frlo

który u odpowiednich odbiorców jest dobrze S  
|  zaprowadzony, i ew. zastępstwo to m  własny 

===== rachunek objąć może. Zgłoszenia do ===== (5

MasciiiBgiilriL Mm  s [o., Mim io Satluen. |

a w k i  u z m z m m o m
S U S P g M Z O H Y A

P Ł O T K O
polecają hurtownia

S tan is ław  mmi Ska
Kraików ul. Sławkowska 6 .

KOI

Patronowany przez Gal. Akc Gank Hiroleczny

„ P o l s k i  d l o b
Tow. Transpoflowo-handlcwa Sp. z ogr. odp.

przedtem GOLDLUST i Ska
CENTRALA: Kraków, ul. Andrzeja Potockiego I. 3.
Filie: Wiedeń, Nądbrzezie poit. Szczakowa, Granica itd. 
Zastępcy we wszystkich pogranicznych i poit. stacyach. 
i rzewóz mebli patentowanymi wozami. — Usługa szybka 

i sprawna. — Wmsue składy towarowe.
Telefon Kr. od. =  Adres teleg*.: Giob.

Wydawca: (gnaey Dasijfński, — Redaktor o łoowiodaiaiuy: *2 ary a.i litĄ iirtt* Lę Jasta. A rm # , D t-ii^waicio.ru ó (Toieioj 1310).


